
Cena /a  egzentn^rr 1* nm łyy Cena 7 3  egremnlarz 1* orncry.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienno, oofwlącona sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Sprawy mnieiszości polskiej w Niemczech 
przed Hada kipi Narodów.

Dziesięć lat pracy 
polskiej na Śląsku.
W  czerw cu  b. r. m inęło 10 lat od 

p rzejęcia  górnośląskiej części W oje­
w ó d z tw a  Śląskiego przez  w ładze  pol­
skie. C zęść c ieszyńska  d w a  lata w c z e ­
śniej osta tecznie  p rzy łączona  zosta ła  do 
p ań s tw a  polskiego. Z as tanaw ia jąc  się 
nad dorobkiem  Polski w ciągu tych  m i­
nionych 10 lat na terenie Ś ląska uderza  
nas p rzed ew szy s tk iem  wielki ogrom  te ­
go Jo robku, tak  wielki rozm ach p racy  
polskie] jakiego za u w aż y ć  nie m ożna w 
żadnej innej części p ań s tw a  polskiego. 
Na tem at dorobku rządów  polskich na 
teren ie  Ś ląska pisać m ożnaby tom y ca­
łe. R ozm iary  jednego a r ty k u łu  p ra so ­
w ego  nie s ta rc zą  na wyliczenie naw e t  
ty ch  w szystk ich  dziedzin, w  k tó rych  
tw ó rc za  p raca  polska szczególnie się 
u w y d a tn i ła ;  w spom nijm y prze to  tylko 
dziedziny najważniejsze.

A więc szczególnie podkreślić w y ­
pada n iepraw dopodobną w prost  i p ra ­
wie n ieoczek iw aną  ew olucję poloniza- 
cy jną  ziemi śląskiej. Ś ląsk  by ł  ziemią 
polską, dowodził tego niemiecki spis 
ludności z roku 1910, dowodził tego ple­
biscyt, choć w ynik  jego w ykosz law iony  
został głosami em igran tów , dowiódł te ­
go w reszc ie  lud śląski, k tó ry  w  trzech 
k rw aw y ch ,  ofiarnych pow staniach  od­
słonił serce sw oje polskie, o raz  gorące  
Pragnienie przynależen ia  do R zeczy ­
pospolitej. Ale mimo w szy s tk o  m iasta  
miały p rzygn ia ta jącą  p rzew ag ę  niemie­
cką. W a rs z ta ty  p racy  opanow ane by ły  
Przez Niemców. W ielka w łasność  rol­
na należała  do u s to sunkow anych  m a­
gnatów  niemieckich, k tó rzy  piętno nie­
mieckie w yciskali  niejednokrotnie  nad 
wsią, zam ieszkaną  przez spokojną, bo­
gobojną, ale jakże częs to  te ro ry zo w a n ą  
ludność polską. To też wyniki p ie rw ­
szego głosow ania  oraz  zapisów szkol- 
m  ch, s tw ie rd za jący ch  przeciętnie w gór 
nośląskiej części W o jew ó d z tw a  Ś ląsk ie­
go około 30 % Niemców, nie b y ły  p rzy j­
m ow ane jako coś bardzo  n ieoczek iw a­
nego. chociaż niektóre ośrodki, a z w ła ­
szcza  m iasta, w y k a z y w a ły  ponad 50 °}c 
elem entu obcego. Kiedy w ostatnich 
tatach w pisy  szkolne w y k a z y w a ły  
gw a łtow ne  kurczenie  sie niemieckiego 
Stanu posiadania, k iedy procent zapisów 
do szkół niemieckich spadać począł 
gw a łtow nie  na 9, 8 i 7 % , k iedy przy  
Ostatnich w y b o rach  procent g łosów od­
danych  na listę n iem iecką nie dosięgał

nie b rak ło  w śród  w ybitnych  dzia­
łaczy i u rzędn ików  polskich takich, któ­
rzy  nie w ierzyli w m ożliwość i t r w a ­
łość tak  g w a łto w n eg o  spadku. Dopiero 
Spis ludności , p rzep ro w ad zo n y  zimą ro­
ku zeszłego  przekonał w szystk ich  o s ta ­
tecznie o polskości G órnego Ś ląska, o 
Wielkich rezu lta tach  au tom atyczn ie  się 
rozwija jącego procesu  polonizacyjnego 
2'emi śląskiej, 6,6 7° elem entu  obcego 
r-a Śląsku pozwolił »zaliczyć dzielnicę tę, 
ta'zez 500 lat narażona  na obce w p ły w y ,  
Qn najbardziej polskich w o jew ó d ztw  
?a łej Rzeczypospolite j.  M iasta takie, 
łak Król. Huta, gdzie do dziś dnia istnie- 

w iększość  n iem iecka w Radzie Miej­
c i e ,  posiada za ledw ie  15.4 7° Niem­
ó w .  Katowice, k iedyś czysto-n iem ie- 
ckfe miasto, l iczy  za ledw ie  15 7>.

G enewa. W c zo ra j  po południu o d b y ­
ła R ada  Ligi posiedzenie, na  k tó rem  
ro z p a t ry w a n e  b y ły  skarg i mniejszości 
polskiej ze Ś ląska  Opolskiego. Z au w a­
żyć  należy, że z tak  obfitym m a te r ia ­
łem dow odow ym , w y k a zu jący m  ucisk 
mniejszości polskiej przez  Niemców, r a ­
da sp o ty k a  się poraź  p ie rw szy .  Ten  
rzeczow y materiał w  czasie badania i 
omawiania spraw y w  sekretariacie nie­
jednokrotnie konfundował delegatów  
niemieckich.

N ależy  ża łow ać, że ze  s t ro n y  pol­
skiej mniejszości nikt nie p rz y b y ł  do 
G enew y, ab y  w v k a z a c  i poprzeć ży w em

Londyn. R o zru ch y  w  Belfast pocią­
gnęły  do tychczas  za  sobą dw ie  śm ier­
telne ofiary. W ład z e  nie zdo ła ły  jeszcze 
ca łkow ic ie  p rzy w ró c ić  spokoju. Po li­
cy jne  sam ochody  pancerne  nieustannie 
patrolują  ulice m iasta . J ak  s tw ierdzono, 
roz ruchy  p o w s ta ły  w skutek agitacji ko­
munistycznej. P o z a te m  czynni byli także 
ag ita to rzy ,  p rzyby li  z Dublinu.

Paryż. Pom im o u rzęd o w eg o  zaprze­
czenia wiadomości, podanej przez b er­
liński, socjalis tyczny ,V o rw arts“ o za- 
m ierzonem  p rzy w ró cen iu  m onarchii w  
Niemczech, francuska opinja uw aża za 
bardzo m ożliw e dość rychłe u rzeczyw i­
stnienie tych  pogłosek. Zapom niano już 
zupełnie, że podczas wojny L loyd G eor­
ge p rzepow iada ł  W ilhelm owi 11 postro ­
nek. Nikt nie widzi sposobu, w  jaki byli 
aljanci mogliby, w obec dzisiejszego s ta ­
n u  Europy, przeszkodzić  zm a r tw y c h ­
w stan iu  w Niemczech ustroju monarchi- 
stycznego.

P ie r re  Bernus pisze w .Jo u rn a l  des 
r e b a t s ” ; Restauracje monarchii w Niem­
czech można uw ażać niemal za pewnik. 
Jeszcze tylko data tej zmiany nie jest u- 
sialona. W każdym razie, zdaniem na- 
szem , data p ow yższa nie jest zbyt od­
dalona i stanowi kwestję raczej m iesię­
cy , niż lat. Czy i w ów czas, gdy to na-

Ten oto rezultat,  b ęd ący  wynikiem  
trwałej, sys tem atyczne j  i sk o o rd y n o w a­
nej p racy  narodow ej ca łego  społeczeń­
s tw a, uw ażać  należy za najbardziej ja­
sk ra w y ,  najbardziej dobitny i na jbar­
dziej istotny w ynik  10-letniej p racy  n a­
szej na p ras ta re j  Ziemi P iastow skiej.

Uświadom ić sobie jednak przy tern 
należy, że proces polonizacyjmy nie jest 
w ynik iem  pew n y ch  b ra w u ro w y c h ,  po­
w ierzchow nych  posunięć, lecz jest t rw a ­
łym  rezulta tem  in tensyw nej działalności 
społecznej, idącej w parze  z konsek­
wentnie rea l izow anym  program em  pań­
s tw o w y m , obejm ującym  w szys tk ie  dzie­
dziny życia  publicznego, a zm ierzającym  
do podciągania Ś ląska do możliwie jak 
na jw yższego  stopnia poziomu cyw il iza ­
cyjnego.

P o z a  zorgan izow aniem  ca łe j admi-

s łow em  w obec  dz ienn ikarzy  zag ran icz ­
nych, genew skich  p rzys ięg łych  obroń­
ców  mniejszości i l icznych de lega tów  
różnych  s to w arzy szeń ,  re p re z e n to w a ­
nych  w  G enew ie, s łuszne żądan ia  mniej­
szości polskiej, dla której Niemcy, tak 
zap a lczy w ie  w y s u w a ją c y  has ła  ró w n o ­
ści p ra w  w  sp raw ie  rozbrojenia, nie m y ­
ślą w y s u w a ć  tego sam ego  has ła  ró w ­
ności. G d -  na tom ias t  ro z g ry w a ją  się 
sp ra w y  mniejszości niemieckiej w  P o ls ­
ce, w ó w c zas  ku luary  Ligi pełne są  ta ­
kich ag i ta to ró w  mniejszości niemieckich 
jak  P arion ,  G rabę, Ulitz i inni. Szko­
da, że dla ob rony  s ..  /ch  p ra w  nietylko

P rz y w ó d c y  zw ią zk ó w  z a w o d o w y ch  
postanowili  w czo ra j  w ieczo rem  ogłosić  
strajk generalny, na  w y p ad ek ,  g dyby  
w ład ze  nie uw zględn iły  żądań  bez robo t­
nych, dom agających  się podw yższen ia  
zasiłków . M iędzy  rząd em  a  delegatam i 
b ez robo tnych  toczą  się rokow ania .

stąpi, św iat nie spostrzeże, że Niem cy  
dzisiejsze nie różnią się niczem  od N ie­
miec z 1914 r.?

*

Berlin. Na urządzonem  w czora j  zgro­
m adzeniu socja l-dem okratów  p rz y w ó d ­
ca  partji socja l-dem okratycznej Breit- 
scheid w ygłosił m ow ę, w  której ostro  
p ro tes to w a ł p rzeciw ko  zam iarow i zm ia­
ny  konstytucji. M ów ca ' tw ierdził,  że 
projektowana reforma m oże zlikw ido­
w ać ustrój republikański i jawnie toro­
wać drogę do monarchji. M ów ca w sk a ­
zał na to, że plany m onarchistyczne b. 
kronprinca natrafiają na razie na opór 
prezydenta Hindenburga. P lan y  te s ta ­
ną się jednak niezbędne w razie gdyby 
Hindenburg pew nego  dnia zmienił zda­
nie. B reitscheid w ychodząc  z tego za ­
łożenia w z y w a ł  obóz republikański do 
czujności i n aw o ły w ał  do obrony obec­
nego ustroju.

nistracji publicznej, poza pracą u s taw o ­
daw czą . m ającą ułatwić i p rzysp ieszyć  
scalenie Ś ląska z całością  R zeczypospo­
litej, podkreślić należy w  szczególności 
dorobek  Polski w zakresie  rozbudow y 
sieci kolejowej, t ram w ajow ej i drogow ej 
(ca 299 km n o w o w y b u d o w an y ch  w zglę­
dnie asfa ltow anych  d róg  bitych), p rze ­
p row adzen ie  regulacji rzek  na p rze ­
s trzeni 45 km, w ybudow an ie  szeregu  
mostów.

Na w ielką skalę rozw inię to  b u d o w ­
nictw o m ieszkaniow e, szczególnie dla 
robotników, dla k tó rych  pow sta ło  w cią 
gu tych 10 lat kilkanaście ty s ięcy  izb 
mieszkalnych. Na szczególne! uw y p u -  
k enie zasługuje rozw ój budow nictw a 
monumentalnego, z rep rezen tacy jnym  
gm achem  Urzędu W ojew ódzk iego  oraz 
Ś ląskich Techn icznych  Z ak ład ó w  Nau-

przed radą, ale i p rzed  opinją zag ran i­
czną, m niejszość polska w  Niemczech 
nie s k o rz y s ta ła  z tak  doskonałej okazji 
na  teren ie  G en ew y .

S p ra w ę  m niejszości polskiej refero­
w ał Jap o ń czy k  Nagaoka. W y w o d y  je­
go znam ionow ał wielki b ra k  znajom o­
ści te renu  i po trzeb  mniejszości o raz  
w aru n k ó w , w  jakich p rzychodzi jej ży ć  
i rozw ijać  się. S tą d  też raport jego pozo­
staw iał dużo do życzen ia  ze strony pol­
skich interesów . W  dyskusji nad  refe­
ra tem  p. Nagaoki za b ra ł  głos m inister 
Zaleski, k tó ry  w  dłuższem  przem ów ie­
niu w sk azał na niesłychane szykany, z 
jakiemi ma do czynienia m niejszość P o l­
ska w  Niem czech, a specjalnie na Ś lą­
sku Opolskim.

W  odpow iedzi delegat niemiecki von 
R osenberg  cynicznie zaproponował Ra­
dzie Ligi Narodów, by nie zajm owała się  
tak drobnemi (!? )  sprawami, a jeżeli 
chodzi o skarg i P o la k ó w  w  Niemczech, 
to raczej mogą się one przyczynić do po­
gorszenia (!!)  ich położenia, a nie do 
polepszenia.

Pow iedzen ie  to  w inn iśm y sobie zapa­
m iętać specjalnie w odniesieniu do mniej­
szości niemieckiej w  Polsce, k tó ra  za ­
sypuje niemal sek re ta r ja t  Ligi N arodów  
sw em i skargam i. Jeśli przeto skargi 
Polaków  mają naszej m niejszości w  
N iem czech zaszkodzić a nie pomóc, to 
w  tern samem chyba położeniu winna 
sie  znaleźć m niejszość niem iecka w  Pol­
sce.

Pom im o w y k rę tó w  delega ta  niem ie­
ckiego Rada Ligi Narodów postanow iła  
rozpatrzeć w iększą część  skarg polskiej 
m niejszości, w spraw ie zaś skargi pol- 
sko-katolickiego zw iązku szkolnego ze  
Śląska O polskiego uchwalono stw orzyć  
specjalną komisję, złożoną z trzech  
członków , któraby zbadała na miejscu  
istotny stan rzeczy  i stw ierdziła, czy  
zarzuty polskiej m niejszości co do szkol­
nictwa odpowiadają rzeczyw istości.

D a lszym  etapem  lotu  K arpińskiego  
jest B agdad .

Teheran. Przybyli tu lotnicy polscy 
kpt. Karpiński z Rogalskim. Następnym e- 
tapem lotu będzie Bagdad.

k o w y ch  w Katow icach  na czele. Kilka­
dziesiąt n o w y ch  gm ach ó w  szkolnych  
za rów no  średnich, jak i pow szechnych , 
B c h  ostatn ich  w liczbie p rzeszło  54, 
św iadczy  najdobitniej o p rogram ow ości 
i racjonalności polityki inw estycy jne j 
na Śląsku.

Nie zapomniano także  o ku lturalnym  
rozw oju  Ś ląska, a  zw ła szcza  jego s to­
licy Katowic, gdzie w  ciągu  10 lat te a t r  
polski, k o n serw ato rjum  m uzyczne, m u­
zeum śląskie, kilka św ietn ie  rozw ija ją ­
cych  się s to w arzy szeń  naukow ych , 
w spaniale  rozw ija jąca  się bibljoteka 
Sejmu Śląskiego, ins ty tu t  pedagogiczny  
oraz  dążenia  do s tw o rzen ia  w łasne j 
politechniki najdobitniej św iadczą  o am ­
bicjach naukow ych  i kulturalnych tej 
najmłodszej, choć p ras ta re j  narodow o  
i kulturalnie, p ias tow skiej  ziemi śląskiej.

Komuniści wywołali rozruchy w Belfast.

Pow stanie monarchii w Niemczech 
Jest kw estia n ied ługiego  czasu.



Katastrofalne rozmiary bezrobocia w Niemczech.
Pisma niemieckie przynoszą oblicze­

nia. z których wynika, że liczba bezro­
botnych, podawana przez oficjalne sfe­
ry  niemieckie na 5 i pól mijona, wynosi
0 wiele więcej i że w zimie dojdzie do 
conajmniej 10 milionów! Tak np. „Schle- 
sische Volkszeitung“ ż W rocławia w nu­
merze z 10 bm. oblicza, że już dziś zgórą
1 miljon 500 tysięcy bezrobotnych nie 
otrzymuje ani grosza zapomóg 1 żyje z 
żebraniny. W  dalszym ciągu oblicza to 
pismo, że dalszych 1,5 mlljona bezrobot­
nych nie pozwalało się wogóle zareje­
strować w sezonie letnim, wobec czego 
bezrobotnych było latem nie 5V2 miliona, 
ale 7 miljonów. Tak było w lecie co 
oznacza że w zimie liczba ta wzrośnie 
do conajmniej 8,5 miljona. W reszcie do­
liczyć wypada dalszych 1,5 miljona bez 
robotnych, rekrutujących się z t. zw. 
stanu średniego. Bliższe dane w tej 
sprawie zawiera książka p. t. „Der Nie 
dergang des deutschen Kapitalismus“ w 
wydaniu Rowohlta. Tu zaliczyć należy 
zbankrutowanych rzemieślników, kup 
ców i chłopów, oraz skrachowanych 
„wolnozawodowców“.

Niedawno bawiła w 14-tu miastach 
Ruhry specjalna komisja badająca stan 
gospodarczy w Essen, Dortmundzie, Du 
isburgu, Gelsenkirchen, Bochum, Ober 
hausen, Miihlheim i 7-miu miastach 
„mniejszych11, liczących tylko po 100.000 
mieszkańców. Ścisłe badania wykaza 
ł* że trzecia część mieszkańców tych

miast, liczących wspólnie okrągłe 3 mj- 
jony obywateli, więc miljon mieszkań­
ców, żyje od lat już z zapomóg publicz­
nych! W  jednym tylko roku 1931 w y­
dały te miasta na wsparcia bezrobotnym 
160 miljonów marek więcej niż przewi­

dywały ich budżety! Położenie finan­
sowe tych miast jest katastrofalne, ich 
deficyt wynosi w tym roku łącznie pół 
mlljarda marek. Pisma niemieckie biją 
na alarm, czy to jednak pomoże, jest rze­
czą więcei niż wątpliwą.

Coras gloSniel w Niemczech 
o  zm ianie konstytucii.

Berlin. W  prasie opozycyjnej ukazało 
się doniesienie, jakoby rząd Rzeszy za­
mierzał niezwłocznie po wyborach do 
Reichstagu zwołać zgromadzenie narodo 
we do Poczdamu. Zadaniem zgromadze­
nia — według „Angriffu" — byłoby roz­
strzygnięcie trzech kw estyj: 1) reformy 
ustroju parlamentu, 2) skupienie władzy 
Prus i Rzeszy w jednych rękach, 3) o- 
pracowanie nowej ordynacji wyborczej. 
Omynacja miałaby być wzorowana na 
systemie angielskim i przewidywać gło­

sowanie nie na listy partyjne, lecz na 
poszczególne osoby kandydujące w okrę 
gach. Rada państwa Rzeszy byłaby za­
stąpiona przez izbę wyższą, do której 
powołanoby osoby stojące dotychczas 
poza ruchem politycznym i partyjnym. 
Co się tyczy reformy ustroju Prus, to ma 
być przewidziana unja personalna kanc 
lerza Rzeszy i premjera pruskiego, przy 
czem liczba ministerstw pruskich uległa­
by redukcji. P rasa  hugenbergowska in­
formacje te nazywa fantazją.

Ostatnia kronika.

Na 200 tysięcy oszukał towarzystwo  
ubezpieczeniowe.

Poznań. Aresztowano tu urzędnika Kra­
jowego Ubezpieczenia Ogniowego Weyren- 
thera, który dopuścił sie oszustw na szko­
dę tej instytucji w  wysokości 200 tys. zł. 
Mianowicie w ykorzystując fakt, że ubez­
pieczenie w ypłacało gratyfikacje swoim 
agentom zależnie od wysokości ubezpie­
czeniowych sum, podrabiał podpisy agen­
tów i na tej podstawie pobierał z kasy od­
powiednie kw oty przyw łaszczając je_ so­
bie. Prócz zarzutów  fałszowania podpisów 
i popełnienia oszustw. Weyrenther oskar­
żony jest również o krzywoprzysięstwo 1 
usiłowanie zamordowania jednego z człon­
ków swej rodziny.

Katastrofa na Bałtyku.
Sztokholm. Parow iec szwedzki „W e­

zuwiusz" zderzył się w zatoce botnickiej 
z żaglowcem estońskim „Emil“, który za- 
tonął. 7 osób utonęło.

Łatwiej zamieniać niż kupować.
Essen. W ieśniacy, zamieszkujący oko­

licę Eifel (Nadrenja) z braku gotówki upra 
wiają handel zamienny, oddając jaja i ma­
sło za potrzebne im tow ary. Ostatnio w y­
piekają chleb i znoszą do pobliskiego Ei­
fel, gdzie wymieniają na tow ary techni­
czne.

Wizytacje p. Wojewody. 
Katowice. W czoraj t. j. 13 października 

br. w  godzinach przedpołudniowych Pan 
Wojewoda dr. Grażyński w tow arzystw ie 
naczelnika W ydziału dr. Hełmskiego, pre­
zydenta miasta Katowic dr. Kocura i rad­
cy miejskiego dr. Przybyły zwiedził grun­
ta miejskie, przygotow yw ane do utw orze­
nia sieci ogródków działkowych dla bez­
robotnych. P race przygotow awcze dla za­
łożenia tych ogródków na wspomnianych 
wyżej gruntach, już się rozpoczęły. Pan 
W ojewoda interesow ał się żyw o wielkoś­
cią poszczególnych działek, planem rodzaju 
upraw y i t. p., przyczem  wyraził- pogląd, 
że plan upraw y musi być tego rodzaju, by 
zatrudniał bezrobotnego w ogródku przez 
porę wiosenną, letnią i jesienną. W edług 
wyjaśnień radcy dr. P rzybyły  w  najbliż­
szym czasie powstanie w Katowicach ok. 
500 ogródków dla bezrobotnych o wymia­
rach od 400—600 mtr. kwadr. Następnie 
zwiedził Pan W ojewoda Żłóbek miejski, 
stwierdzając, że instytucja ta  pomieszczona 
w specjalnie na ten cel zbudowanym domu 
odpowiada najnowszym wymaganiom w tej 
dziedzinie. Dalej Pan W ojewoda odbył wi­
zytację biura Zarządu Funduszu Bezrobo 
cia. >,

Drażniące stosunki w  hucie „Ferrum“.
Katowice. Z końcem  w rz eśn ia  r. b. 

kom isarz  dem obilizacy jny  zezw olił na 
zw olnienie k ilkunastu  u rzęd n ik ó w  z Sp. 
Akc. „F erru m ", p rzez  w zg ląd  na konie­
czność zm niejszenia w y d a tk ó w  adm ini­
s tracy jn y ch , co  m o ty w o w ała  d y rek cja  
hu ty . D ziw nem  jest. że d y rek c ja  w y ­
m ienionej hu ty  p rzy ję ła  w iększość  zw ol­
nionych u rzędn ików  i to zagorzałych 
Niemców zpowrotem do służby. R ów ­
nież p. G. (ca ła  d y re k c ja  w jednej oso-

| bie) przyjął nowego urzędnika i drugie­
go, swojego braciszka. Taką taktyką, 
oraz dalszem zwalnianiem robotników i 
samowolnem ukracaniem i tak marnych 
zarobków robotniczych, uzdrowienia 
stosunków gospodarczych w hucie „Fer- 
rum“ się nie przeprowadzi.

Piszący nam o tern, wyrażają na­
dzieję, że stało się to bez wiedzy czyn­
ników nadzorczych huty i mają nadzieję, 
że sprawa zostanie przez te czynniki 
zbadana i wyjaśniona, bowiem wywołała 
duże poruszenie wśród załogi.

T Ę P E M I
NOŻYCAMI

NIE
PRZETN IESZ.^

Na złym odbiornika 
nie odb ierzesz 
dobrej muzyki.

DETEFOK i AMPLIF9N
idealny kom ple t  odbiorczy

Szczegółow ych informacy) udziela 
„DETEFON" W arszaw a, Zielna 30 
oraz  w szystkie Urządy Pocztow e.

Napad na księdza.
Repty Nowe. Olbrzymie oburzenie 

wśród mieszkańców wywołał napad na 
zaszczytnie znanego i zasłużonego ks. 
proboszcza Matejczyka, dokonany przez 
w yrostka Glomba, syna leśniczego, w 
niedzielę, dnia 9. października br. wie­
czorem, gdy tenże w racał z domu na­
czelnika gminy p. Króla, który obcho­
dził srebrne gody małżeńskie. Policja w 
sprawie tej prowadzi energiczne śledz­
two. (t)

Z Król. Huty wybrali się do Tarnów
skich Gór na złodziejkę.

Tarn. Góry. Dwaj obywatele miasta 
Król. Huty Jan U. i Wilhelm L., widząc, 
że w Król. Hucie pali im się grunt poc 
nogami, postanowili wyjechać do Tarn 
Gór, by tu spróbować szczęścia. I tu nie 
powiodło im się, albowiem po obrabo 
waniu niejakiego Steuera z Boruszow 
ca, któremu skradli 150 zł. i złoty zega­
rek — zostali natychmiast przychw yce­
ni i osadzeni w więzieniu.

Wyrok na zabójcę zięcia.
W czoraj w Sądzie Okręgowym w Katowi­

cach odbyła się spraw a Jana Seweryna, urzę­
dnika Stanu Cywilnego w Kosztowach, lat 64, 
który w dniu 6 iipca br. wystrzałem  z rewol. 
weru zabił swego zięcia Chrostka.

Rozprawa, ze względu na jej tło, wzbu­
dziła duże zainteresowanie. Sala była przepeł­
niona po brzegi. Przewodniczył rozprawie p. 
sędzia dr. Radłowskl, w asyście pp. sędziów 
dr. Żemły i Stankiewicza, oskarżał p. prok. 
dr. Mehoffer, bronił p. mec. dr. Baj.

Na rozraw ę powołano szereg świadków, a 
m. in. Marię Chrostkowa, żonę zabitego, a cór­
kę oskarżonego, oraz Sewerynową, żonę oskar­
żonego.

Z przewodu sądowego wynikało, i i  m order­
stwo popełnione zostało na tle kłótni rodzin­
nych o podział majątku.

Takie kłótnie trw ały  codziennie, aż wreszcie 
doszło do katastrofy. Seweryn oskarżył przed 
policją swego zięcia, iż go okrada, że znieważa 
władze polskie, że jest bolszewikiem i t. d. Po­
licja przeprowadziła śledztwo, które jednakże 
w ykazało bezpodstawność zarzutów  Seweryna, 
a sprawiło jednakże Chrostkowi, jako urzęd­
nikowi państwowemu b. wiele kłopotu. Rozgo­
ryczony, wróciwszy do domu — a było to 6 
Iipca br. — skarżył się żonie na postępowanie 
Seweryna. Rozmowa miała miejsce w kuchni. 
Żona w pewnej chwili odeszła do ogródka, gdyż 
usłyszała płacz dziecka. Gdy wróciła, zastała 
swego męża nieżywego. Okazało się. Iż Sewe­
ryn, korzystając z chwilowej nieobecności cór­
ki, wszedł do kuchni 1 wystrzałem  z rew olweru 
pozbawił życia swego zięcia.

Sąd w ydał wyrok, skazujący Seweryna na 
5 jat więzienia. Jest to najniższy wym iar kary. 
Niski wyrok Sąd umotywował dotychczasow ą 
niekaralnością Seweryna oraz jego słabym roz­
wojem umysłowym.

Oskarżony przy ją ł wyrok wybuchem rozpa­
czy, czemu w tórował głośny szloch jego córki.

Śmierć zaskoczyła go przy pracy.
Na kopalni „Św. Jacek" w Królewskiej 

Hucie wskutek oberwania się zwałów wę­
gla zasypany został górnik Franciszek Ku­
lig, doznając ogólnych potłuczeń. Kulig 
zmarł w szpitalu na skutek odniesionych 
ran.

Okupiona zbrodnia.
37) (Ciąg dalszy.)

Krótka odpowiedź Sabiny była jed­
nym krzykiem radości.

„Zbytek szczęścia odbiera mi przy­
tomność. Dzięki ci Edgarze, dziętd 
przyjacielu serdeczny.

Ponieważ uważasz za rozsądne nie 
widywać mnie do tego czasu, rozumie 
sie, że tak będzie.

Z chwilą, gdy o planie podróży do­
wiem się szczegółów — napiszę.

Sabina."
Listy krzyżow ały się dziś, jutro i tak 

codzień, aż do chwili, gdy Kornet w y­
ruszył na manewry. Jako ostatnie po­
żegnanie z Hali otrzym ała Sabina listę 
kolejnych adresów Edgara i fotografię 
jego, którą umyślnie dla niej ze stolicy 
przysłać sobie kazał. W  odpowiedzi 
posłała mu fotografję dzieci i swoją z 
z przyrzeczeniem nadesłania wkrótce 
lepszych nowych.

Pułki, wychodzące na manewry mu­
siały przejść drogę obok dworu Henry­
ka Deuben. Był to jasny, słoneczny ra­
nek jesienny.

Przed bramą wjazdową stała Sabina, 
trzym ając Lea za rączkę, za nią brat 
jej Henryk unosił wysoko Milly na ra­
mieniu.

Sabina miałą na sobie białą suknie, 
ściągniętą zielonym paskiem, dużą, roz­
piętą kolorową parasolkę oparła o ra­
mię. Na tern tle głowa jej rysowała sie 
prześlicznie.

Powietrze drżało od dźwięku trąb. 
bicie w kotły do taktu marsza rozlegało 
się w całej okolicy. Szedł pułk za puł­
kiem, piechota, konnica, artylerja, wo­
zy bagażowe.

Henryk witał się z pułkownikiem 
Hallen i kilku oficerami. Leoś śmiał się 
i skakał z zazdrości.

Z Edgarem Kornet Sabina zamieniła 
tylko ukłon i spojrzenie. I zabrał na 
drogę obraz jej szczęściem jaśniejącej 
piękności.

VI.
M anewry przeciągnęły się w głąb 

sąsiedniej prowincji i zaraz pierwsze 
tygodnie przyniosły tysiączne nieprzy­
jemności. Słoneczny poranek w dzień 
wymarszu, nie był bynajmniej zapowie­
dzią trw ałej pogody i ciepła. Spadły 
deszcze rzęsiste, szalały straszliwe bu­
rze. Rzeka w okolicy, w której odby­
wały się wielkie ćwiczenia wojskowe, 
wystąpiła z brzegów, zawadniając pola 
i łąki, drogi stały się niepodobmemi do 
przebycia.

— Gorzej nie może być chyba i na 
wojnie — rzekł Hallen do Korneta — 
manewry przy takiej psiej pogodzie, to 
melada próba.

Nie brakło chorych w ambulansach 
oficerowie wyrzekali przed sobą wza­
jem, tern więcej, że każdemu dawał się 
we znaki zły humor dowodzącego ge­
nerała.

W podobnych warunkach nadzieja 
podróży do Włoch w tow arzystw ie Sa­
biny wydawała się Edgarowi marzeniem 
wyśnionem. Mężnie znosił trudy i nie­
wygody. Wciąż widział Sabinę, stojącą 
przed bramą wjazdową, żegnającą go 
wzrokiem, a tak piękną, czarowną. Każ­
da myśl -o niej była krzyczącem prze­
ciwstawieniem do przykrej rzeczywi­
stości.

W niespełna dwa tygodnie po wy- 
jeździe otrzymał jej nową podobiznę. 
Z bijącem sercem w patryw ał się co­
dziennie, gdy skończyła się służba, w 
obraz pięknej kobiety. Dawny niepo­
kój począł zmowu opanowywać jego 
duszę.

Tracił sen. pożerała go jakaś we­
wnętrzna gorączka. Omal rad był w y­
siłkom codziennym na słocie i wietrze 
bo trudy te przyczyniały się do utrzy­
mania równowagi duchowej.

Pewnej nocy, gdy stanęli w nędznej 
wiosczynie. nadciągnęła burza z taką 
ulewą, że pozrywała mosty, zalała pola 
i drogi. Żołnierze, zamiast o godzinie 
czwartej rano wymaszerować, praco­
wać musieli z wieśniakami nad naprawą 
dróg i mostów.

BMBasa

Pobliskie miasteczko w raz z wioską 
eżały jakby w yspy w jeziorze. Rzeka 
Sola i potoki dopływne po drugi rat  
wylały bardzo szeroko. Most od pół­
nocnej strony wsi był zerwany zupełnie, 
tor kolejowy, prowadzący do miastecz­
ka podmyty.

Tu stal kapitan Kornet na koniu, do­
zorując swoich ludzi, pracujących wraż 
z oddziałem pionierów nad zbudowa­
niem tymczasowego przejścia. W po­
bliżu Korneta poruszał się kapitan 
Biaser

Brzask poranku przedzierał się przez 
gęste jeszcze chmury. Z dala w idniał/ 
wieże kościołów pobliskiego miasta 
i kominy fabryczne. W  bliskości P0" 
psutego mostu czekały wozy jedne za 
drugiemi. Rozkazujące głosy oficerów 
górowały nad hałasem. Z ołow iane/ 
nieba poczęły znów kapać grube kropią

Przed rzędem wozów, obładowa­
nych workami z piaskiem, stała landar 
z parą tęgich koni. Edgar widział, i* 
siedzący w powozie powstali ze s w y p  
miejsc i z oznakami zniechęcenia rozg‘a'  
dali się koło siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Niedzielna akademja „Tygodnia Propagandy 
Zagadnień Polsko- «iemieckich“

przemienić się winna w  wspaniałą ma­
nifestację narodową całego społeczeń­
s tw a polskiego na Śląsku.

Akademja ta odbyw a się w gmachu 
Teatru Polskiego w Katowicach w nie­
dzielę 16 bm. o godz. 11.30 w południe.

Jak już donosiliśmy przemawiać bę­
dą pierwszorzędni znawcy spraw pol­
sko-niemieckich, a mianowicie: były ko­
misarz generalny R. P. w Gdańsku pan 
minister Strassburger, były konsul ge­
neralny R. P. w Bytomiu p. dr. Szcze­
pański, naczelny redaktor „Strażnicy 
Zachodniej" p. wizytator Zawidzki z P o ­
znania oraz prezes Okręgu Śląskiego 
Związku Obrony Kresów Zachodnich 
p. dr. Nowak.

Ponadto manifestacja niedzielna za­
brać winna głos w sprawie przewleka­
nia koncesji na gimnazjum polskie w B y­
tomiu. Koncesja udzielona być miała 
do dnia 12 bm. Termin ten już minął, 
koncesji nie udzielono, odkładając de­
cyzję na tydzień następny. Stałe prze­
wlekanie decyzji uznane być musi, jako

Z C leu y A sk ie fle .
Z dyrekcji państwowego gimnazjum 

matematyczno-przyrodniczego.
Cieszyn. W  niedzielę, dnia 16 bm. 

odbyło się w sali gimnastycznej przy 
ul. Celesty o godz. 10 przed południem 
walne zebranie rady rodzicielskiej przy 
państw, gimnazjum inatem.-przyrodni- 
czem w Cieszynie z zwykłym  porząd 
kiem obrad. W  razie braku kompletu 
walne zebranie odbędzie się o pół go­
dziny późinej. Po walnem zebraniu 
grono nauczycielskie będzie udzielało 
radzicom lub ich zastępcom informacyj 
o postępach w nauce i zachowaniu się 
uczniów (uczennic) za czas od 1 w rze­
śnia do 15 października br

Z dyrekcji państwowego gimnazjum 
im. A. Osuchowskiego.

Dnia 16 października br będzie udzie­
lało grono nauczycielskie tut. zakładu 
informacyj o zachowaniu i postępach 
uczniów. Dyrekcja pros; o przybycie 
wszystkich a zwłaszcza rodziców ucz­
niów nowych celem zaznajomienia ich 
z urządzeniami i wymaganiami tut. za­
kładu. Początek konferencji punktualnie 
o godz. 10 w sali gimnastycznej zakładu 
na Placu Słowackiego.

Zastrzelenie włam ywacza.
Błogocice. W  nocy na 13 bm. dwaj 

funkcjonarjusze poi. z komis, w Cieszy­
nie w  czasie służby patrolowej w miej­
scowości Błogocice zauważyli dwu o- 
sobników. śpiących na ławie w altance 
gospodzkiego Gawlasa Józefa. Funkcj. 
poi. zbudzili osobników i zamierzali ich

szykana ze strony  władz pruskich, oraz 
chęć pozbawienia ludności polskiei na 
Śląsku Opolskim możności uruchomienia 
gimnazjum polskiego.

Niedzielna akademia Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich zaprotestować 
musi jak najenergiczniej przeciwko nie­
słychanym szykanom, a szczególnie do­
magać się musi od władz polskich zam­
knięcia wszystkich gimnazjów niemiec­
kich w Polsce, dopóty, dopóki zezwo­
lenie na koncesję udzielone nie zostanie.

To też na zakończenie zebrania nie­
dzielnego przewiduje się specjalne prze­
mówienie, poświęcone sprawie gimna­
zjum oraz uchwalenie odpowiedniej re ­
zolucji.

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
w zyw a przeto wszystkich interesują­
cych się problemem polsko-niemieckim, 
a szczególnie pragnących wziąć udział 
w energicznym proteście społeczeństwa 
polskiego przeciwko przewlekaniu kon­
cesji na gimnazjum polskie w Bytomiu, 
do jak najliczniejszego udziału.

[wylegitym ow ać, W ów czas jeden z nie­
znanych podał, że nazyw a się Rudolf 
Czyż, zam. w  Pastw iskach, a drugi w 
międzyczasie, korzystając z zajęcia 
funkcjom poi. zajął, się p rzy trzym anym  
Czyżem, a drugi ścigał uciekającego. — 
W ezw any  do zatrzym ania się, nie rea­
gował i w  odległości około 150 kroków 
nagle odwrócił się i wystrzelił z rewol­
weru do ścigającego go funkcjon. poi. 
Następnie dalej uciekał i po raz drugi 
wystrzelił dwukrotnie do funkcjon. poi. 
W szystkie strzały, oddane przez ucie­
kającego do funkcjon. poi. chybiły. Funk 
cjonarjusz poi. w  pościgu nie mogąc do- 
pędzić uciekającego włam yw acza, w y ­
strzelił pięciokrotnie z rewolweru i dwo 
ma strzałami zranił w łam yw acza. Je ­
dnym strzałem został on ugodzony w 
praw ą nogę, a drugim w  plecy. Ranny 
w łam yw acz od miejsca postrzelenia u- 
ciekał jeszcze około 50 kroków i nad 
rzeczką Puńcówką w  krzakach upadł i 
na skutek odniesionych ran zmarł. Usta­
lono, iż zastrzelonym w łam yw aczem  
jest 28-letni P e te r  Jan, obywatel cze­
chosłowacki, stanu wolnego, dwukrot­
nie karany za włamanie. Browning, z 
którego P e te r  strzelał do funkcjon. poi., 
znaleziono w zaroślach. Ponadto znale­
ziono w ubraniu P e te ra  wytrych. Za­
strzelony w łam yw acz prawdopodobnie 
jest spraw cą zamordowania st. gajowe­
go Fołtyna w  Bażanowicach i postrze­
lenia rolnika Heroka w Puńcowie. Zwło 
ki odstawiono do kostnicy szpitala Ślą­
skiego w Cieszynie. Dalsze dochodze­
nia w toku. (c)

Kronika bieióca
Św . Kaliksta I.

pap. męcz., t  222.
Św . Fortunaty, 

panny męcz., braci 
jej męczen., + 300. 
S ło w .: Dzierzymir.

Jutro, sobota, 15 października: Św.
Jadwigi, księżnej polskiej i patronki Ślą­
ska, * 1172, t  1243 r.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.04, o godz. 16.56
K s i ę ż y c a  o godz. 16.35, o godz. 5.58
P e ł n i a  o godz. 14, m. 17, s. 42.

*

Z historii śląskiej.
14 października. 1529. Na rozkaz rady 

miasta W rocławia premonstratensi opu­
ścili swój dotychczasowy klasztor i osie­
dlili się w  klasztorze św. Jakóba. — 1926. 
W  celu ujęcia w  ręce spraw y teatru  pol­
skiego i przedstawień amatorskiej sceny 
w  mieście Król. Huta, zawiązało się 
„Koło przyjaciół teatru polskiego". P re ­
zesem koła jest prezydent miasta p. W. 
Spatlenstein.

W  roku: 1201. Umarł ks. Jarosław . 
P o  jego śmierci przypadło księstwo opol 
skie na mocy układu M ieczysławowi I, 
a ziemia odmuchowska na własność bi­
skupstwa wrocławskiego. — 1202. Po 
wypędzeniu W ładysław a  Laskonogiego, 
objął rządy wielkoksiążęce na Śląsku, 
Leszek Biały, syn Kazimierza II Spra­
wiedliwego. — 1202. Biskup Cyprjan 
wrocław ski potwierdził klasztorowi w  
Lubuszy wszystkie dotychczas pobiera­
ne dziesięciny. — 1202. Papież Innocen­
ty III zatwierdził pokój zaw arty  pomię­
dzy ks. Mieszkiem i Henrykiem I Bro­
datym. Odtąd pozostało Opole przy G. 
ŚląsKu. — 1205. Za rządów Mieszka I 
powstał kościół m asyw ny w Raciborzu. 
Przypuszczać  należy, że już i przedtem 
stał na miejscu tern kościół drewniany.
— 1206. Woźniki w pow. lublinieckim 
były  jeszcze wsią, której dziesięciny bi­
skup Fulko krakowski podarował klasz­
torowi św. Wincentego we W rocławiu.
— 1207. Biskupem wrocławskim w ybrała  
kapituła ks. W aw rzyńca . — 1209. Miesz­
ko I czyli Mieczysław, książę raciborski, 
wrócił na tron krakowski. Po  dwu latach 
rozstał się z tym  światem, licząc prze­
szło 80 lat. — 1211. Po śmierci Mieczy­
sława 1 objął rządy wielkoksiążęce syn 
jego W ładysław  Laskonogi. Niedługo 
t rw ała  jego władza. W ypędzony z kra­
ju, objął po nim rządy w  tym samym ro­
ku Leszek Biały, syn Kazimierza Spra­
wiedliwego.

Województwo ś!ąsk'e.
* Delegacja Związku poszkodowa­

nych uchodźców śląskich u p. wojewo­
dy. Dnia 12 bm. przyjął p. wojewoda 
dr. Michał Grażyński delegację Związku 
poszkodowanych uchodźców śląskich w 
osobach pp. prezesa Mańki, wicepr. dr. 
W. Sojki. mec. Bartusia i sekretarza Le- 
piorza, którzy złożyli raport z pobytu 
delegacji w  W arszaw ie. Po przedsta­
wieniu postulatów uchodźczych, p. wo­
jewoda przyrzekł i nadal przychylne 
traktowanie spraw  uchodźczych oraz 
Wszelkie poparcie u w ładz centralnych.

* Zbiórka na fundusz propagandy za­
granicznej. Z okazji „Tygodnia propa­
gandy zagadnień polsko - niemieckich 1 
odbywają się na Śląsku zbiórki na spe­
cjalny fundusz, przeznaczony na prace 
Propagandowe zagranicą, celem prze­
ciwdziałania oszczerczej propagandzie 
Niemieckiej. Poza zbiórką na listy skład 
kowe, poza sprzedażą specjalnie w yda­
l a n e g o  znaczka 10-groszowego, odby­
wać się będą w niedzielę, 16. bm. tak 
^  Katowicach, jak i na prowincij zbiór­
ki uliczne w  lokalach, w teatrze  itp. Mi- 
*ńo ciężkiego kryzysu apelujemy do 
'yszystkich o złożenie choć skromnej o- 
bary na cel powyższy.

, .  * Niesprawiedliwa reputacja islandz- 
lch śledzi. Przed  kilkoma tygodniami 

O dszedł dla bezrobotnych naszego wo- 
Jewództwa większy transport śledzi, po­
chodzących z połowu w okolicach Islan- 

P- Śledzie z tych okolic nie dorównują

wprawdzie  szkockim matjasom, zalicza­
ne bywają  jednak do gatunków prze­
dnich. Ponieważ próby tego transportu 
wypadły  pomyślnie, komitet wojewódzki 
przeznaczył śledzie do podziału. Że by­
ły one naogół dobre, dowodzi zgłaszanie

się po dodatkowe porcje w  licznych 
miejscowościach Śląska, jak np. w Kato­
wicach, Król. Hucie, Wielk. Hajdukach i 
t. d. Po  dokonanym podziale całej prze­
syłki stwierdzono jednak, że w  kilku za­
ledwie beczkach znajdował się tow ar nie

co gorszy, jednakże nadający się do kon- 
sumcji, co spowrodowało głośne niekiedy 
interwencje u naczelników dwóch wzgl. 
trzech gmin. Stwierdzić trzeba jednak, 
że tego rodzaju niespodzianki zachodzą u 
hurtowników śledzi dość często, k tórzy  
w  przeciwieństwie do detalistów nie 
mają możności zbadania zawartości k a | -  
dej zakupionej beczki. W  tern samem 
położeniu co hurtownik znalazł się rów ­
nież komitet wojewódzki, któremu w  tej 
sprawie nie można zarzucać złej woli 
lub winy.

Z Katowickiego
Dziewczęta i kobiety zapisujcie się do 
nowej św ietlicy żeńskiej dla bezrobot* 

nych!
Katowice. Czas bez zajęcia, niewy- 

zyskany w  jakikolwiek sposób jest okre­
sem straconym  dla człowieka. W yko­
rzystanie tegoż jest obowiązkiem każ­
dego bezrobotnego. Dziewczęta i ko­
biety korzystajcie z nadarzającej się o- 
kazji powstania świetlicy żeńskiej. Znaj­
dziecie tam możność nietylko kultural­
nego spędzenia czasu, ale i nauczenia 
się rzeczy  praktycznych, jak kroju, szy  
cia, haftu. Zapisy uskuteczniać można w  
szkole zawodowej żeńskiej Tow. P o ­
lek, ul. Krasińskiego (Śl. Z. T.), u go­
spodarzy świetlic i w  biurze komisji 
świetlicowej, Pocztow a 16, III. p.

Kapsla wybuchowa nie jest zabawką!
Katowice. W  pewmem podwórzu 

przy ul. Mikołowskiej bawił się 18-letni 
Myśliwiec kapslą wybuchową. Nagle 
kapsla wybuchła a  odłamkami został 
okaleczony w tw arz  uczeń szk. Jolm. 
Myśliwiec sam wyszedł z wypadku be* 
okaleczenia.

Nieszczęśliwy wypadek na dzikiej 
kopalni.

Bogucice. Dnia 12. bm. wiecz. w  
czasie opuszczania się do szybu dzikiej 
kopalni w  gliniaku obok kop. Ferdynand 
spadł do szybu 21 mtr. głębokiego — 28- 
letni S tanisław  Trzebniok z Bogucic i 
poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki zło­
żono w  kostnicy szpitala miejskiego w  
Katowicach, (k)

Macocha przyczyną kalectwa pasierba.
Brynów. 9- letni Sornek Rafał (ul. 

Kochłowicka 7) z obaw y przed karą 
cielesną wyskoczył na podwórze z okna 
drugiego piętra i doznał ogólnych obra­
żeń w ew nętrznych . Na miejscu udzie­
lił mu pierwszej pomocy lekarskiej dr. 
Malinowski z Ligoty i przekazał go do 
szpitala brackiego w  Katowicach. Winę 
ponosi macocha dziecka, k tóra rzekoma 
znęczała się nad pasierbem, (k)

Z posiedzenia magistratu.
Siemianowice. Na swem  posiedzeniu 

we wtorek m agistrat miasta Siemiano­
wic zajmował się opłatami kąpielowemi. 
Magistrat uchwalił podwyższyć doda­
tek do opłat państw owych od patentów 
na sprzedaż trunków alkoholowych z 
25 na 50 proc. Postanowiono eksmito­
w ać po 3-miesięcznem wypowiedzeniu 
lokatorów domów miejskich, którzy pra­
cują a nie płacą czynszu. Za przydzie­
lenie mieszkań pobierać się będzie w pła­
ty od pokoju 1 zł., od pokoju i kuchni 2 
zł., od 2 pokoi 5 zł., od 3 pokoi 20, a po­
nad 4 pokoje 40 zł. Po kilku drobnych 
sprawach posiedzenie zamknięto, (k)

Z Król. Huty
Okradli ja na targu.

Król. Huta. Nieznany dotychczas 
spraw ca skradł na targu niejakiej Boto- 
rowej z Wielkich Hajduk tul. 16 Lipca) 
pugilares z zawartością 101 zł.

Smacznie spał.
Król. Huta. Niejaki Franciszek Kokot 

ze -Zgorzelca przybył onegdaj do Król. 
Huty celem załatwienia pewnej sprawy. 
W obec tego, że pociąg już odszedł. Ko­
kot postanowił się trochę przespać w  
poczekalni. Spał tak twardo, że nie za­
uważył, jak mu złodziej wyjął portfei 
w raz z gotówką 95 zł.

Z śwSętochłowickiego
Tor kolejowy nie jest miejscem popisów  

dla dzieci!
Szarlej. Na torze kolejowym pomię­

dzy Brzezinami a Szarłejem położyły 
idzieci kamienie na szyny. W między-
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Z Śląska Opolskiego.igzasie nadjechał pociąg osobowy, który 
*ajechał na.kam ienie, jednakowoż się. 
jzaraz zatrzymał, tak, że uniknięto w y­
padku, który, mógł mieć bardzo ciężkie 
(następstwa. Wobec tego wypadku ro- 
jdzicom przypominamy, by więcej ba­
czyli ma swoje dzieci i ostrzegali je przed 
(wchodzeniem na tory kolejowe, na któ­
rych  nie ma miejsca dla nich. Nadmie- 
jnić wypada, że rodzice są odpowie­
dzialni za jakiebądź szkody wyrządzo­
n e  przez ich dzieci, (ś)

Ofiara pracy.
Orzegów. W  ubiegły wtorek, na ko- 

tpalni „Gothard“ wskutek zderzenia wóz­
k ó w  ciężko pokaleczony został nasypacz 
tPaweł Jarząbek. Pogotowie ratunkowe 
odstawiło go do lecznicy Brackiej w 
(Rudzkiej Kuźnicy, (ś)

Z Pszczyńskiego
Ofiara tyfusu brzusznego.

Pszczyna. Z pośród rezerwistów, 
biorących udział w manewrach jesien­
nych 73 p. p., stacjonowanego w Kato-

Picach, zmarły w powiecie pszczyń- 
;im trzy  osoby, mianowicie: Will z 
szczyny. Leki z Starej Wsi, oraz Grzy­
b ek  z Wesołej. Zmarli byli żonaci i oj- 

teami drobnych dzieci.
(Poświęcenie pomnika na grobie ks. inf.

Kapicy.
Tychy. Uroczyste odsłonięcie pom­

nika na grobie śp. ks. inf. Kapicy odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 16. paździer­
n ika  br. po południu o godz. 3.30 w Ty- 
'chach. Komitet uczczenia pamięci ks. 
infułata zaprasza serdecznie na tę uro- 
iczystość wszystkich czcigodnych kon- 
dratrów  i przyjaciół tego wielkiego ka- 
ipłana Śląska. J. E. ks. biskup Adamski 
raczył przyrzec swój udział w tej uro­
czystości. (p)

Skradli beczkę piwa.
Mokre. Nieznani spraw cy włamali 

*się ubiegłej nocy do piwnicy restaurato­
ra  Bojdoła, skąd skradli beczkę piwa, 
ipoczem ulotnili się w  niewiadomym kie­
runku. (p)

Z Rybnickiego
Znalezienie zwłok noworodka.

Rybnik. Onegdaj o godz. 20 Lewan­
dow sk i Stefan z Rybnika, zatrudniony 

ogrodnika Dzierżonia, oddał na komi- 
arjacie paczkę, zawierającą zwłoki 2 

(noworodków płci męskiej wzgl. żeń­
sk ie j; paczkę tę znalazł przed swojem 
(mieszkaniem.

Znalezienie zwłok.
Wodzisław. Dnia 11 bm. rano oko-

io godz. 4.30 znaleziono na torze kolejo- 
|w ym  w odległości około 50 mtr. od przy 
Stanku kolejowego kopalni „Rymer“ 
(-zwłoki 15-Ietniego W ilczka Albina z Nie 
idobczyc. Ostatnio widziano go dnia po­
przedniego pomiędzy godz. 21 a 23, jak 
irozmawiał z kolejarzem Włóczkiem A- 
flojzym, na przystanku kopalni Rymer, 
?Po skończonej rozmowie, Wilczek udał 
jsię wzdłuż toru w kierunku Wodzisła- 
iwia. Najprawdopodobniej najechany 
[został on o godz. 23 przez pociąg oso­
bow y. Koła pociągu ucięły mu głowę 
|tak, że śmierć nastąpiła na miejscu. — 
jZwłoki odstawiono do domu rodzi­
ców . (r)

Znalezienie skradzionych płyt żelaz­
nych.

Rydułtowy. W  czasie rewizji w  za­
budow aniach Plutka Franciszka i Kor­
abiowej Marji, znaleziono w stodole Kor­
a lo w ej ukryte pod słomą 3 żelazne pły- 
(ty zwrotnicze, wagi około 12 q, w arto­
ś c i  220 zł., skradzione w  czerwcu b. r. 
;w cegielnń przy kop. „Szarlota". Znale­
z ione płyty zajęto i oddano zarządowi 
poszkodowanej kopalni, (r)

Z Tarnogórskiego
Uroczysta akademja.

Tarn. Góry. W  sobotę, dnia 15. paź­
dziernika br. o godz. 19.15 odbędzie się 
|W sali Domu Ludowego w  Tarn. Górach 
publiczna akademja narodowa, zorgani­
zow ana staraniem miejscowego Z. O. K. 
jsZ., a poświęcona „Tygodniowo propa­
gandy  zagadnień polsko - niemieckich", 
pia program akademji złożą się: referat 
(dr. Prof. Kozieła, występ orkiestry 11. 
jpułku piechoty, zbiorowe deklamacje u-

Walka wyborcza na Śląsku Opolskim.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Opo­

lu ogólny zjazd wyborczy, zwołany z ra­
mienia dzielnicowego komitetu w ybor­
czego. Na zjazd przybyli członkowie 
tegoż kom itetu,. prezesowie komitetów 
powiatowych i przedstawiciele różnych 
organizacyj. Zjazdowi przewodniczył 
sędziwy ks. proboszcz Koziołek z Gra­
biny. Zebranym podano do wiadomości 
uchwały centralnego komitetu w ybor­
czego w  Berlinie, z których podajemy 
najważniejsze w streszczeniu:

1) Ludność polska w Niemczech przy 
stępuje do wyborów nie jako partja, lecz 
wyraźnie w charakterze grupy narodo- 
wcj,

2) Na wszystkich terenach polskie 
listy kandydatów nosić będą nazwy 
„Polenliste“ (lista polska).

W  dyskusji przemawiali niemal 
wszyscy obecni. W  wyniku dyskusji 
jednogłośnie przyjęto uchwały central­
nego komitetu wyborczego w  Berlinie, 
odnoszące się do okręgów wyborczych 
opolskiego, wrocławskiego i lignickiego. 
We wszystkich trzech okręgach lista 
ludu polskiego nosi nazw ę: „Polenliste" 
(lista polska). Na liście tej we w szyst­
kich trzech okręgach śląskich znajdo­
wać się będą w obecnych wyborach do 
parlamentu -niemieckiego następujący 
kandydaci: 1) ks. proboszcz Karol Ko­
ziołek, 2) rolnik Arkadiusz Bożek, 3) ro­
botnik Stanisław Witczak. 4) rolnik 
Franciszek Myśliwiec. Jednogłośnie 
przyjęte zostały również odezw y: „Do 
Rodaków na Śląsku Opolskim!" i „Do 
Młodzieży!"

Z Bytomskiego.
W  ubiegłą niedzielę na sali p. Paw el­

czyka w Rozbarku odbyły się tradycyj­
ne dożynki. Obszerna sala zapełniła 
się po same brzegi naszymi rodaczkami 
i rodakami. Nadto wielka liczba mu­
siała wrócić do domu z powodu braku 
miejsca. Uroczystość zagaił prezes to­
w arzystw a śpiewu „Halka", p. Stani­
sław  W itczak, który powitał serdecznie 
przedstawiciela konsulatu generalnego 
w Opolu, licznych gości i wszystkie ro­
daczki i rodaków. Następnie zespół tea­
tralny z Bytomia odegrał piękną jedno­
aktówkę p. t. „Rozbarczanie". Ama­
torki i am atorzy w pięknych strojach 
ludowych przedstawili sztukę rzeczy­
wiście polską, za co też nagrodzeni zo­
stali hucznemi oklaskami. Po przed­
stawieniu pewna dziewczynka wygło­
siła deklamację, zastosowaną do uro­
czystości.

W reszcie przedstawiono oczekiwa­
ne od wszystkich „Dożynki". Obraz w y­
prowadził dyrygent p. Tondera i całość 
wypadła jak najwspanialej. Bardzo u- 
datne były śpiewy wykonane z tow a­
rzyszeniem orkiestry oraz nasze tańce 
narodowe, jak: krakowiak, mazur, obra­
cany, ułan, trojak itp. Publiczność tak 
oklaskiwała pary tańczących, że mu­
siano niejeden z tańców powtórzyć. 
Uciechy i radości na sali było co nie­
miara, bawili się starzy i młodzi w zgo­
dzie i w zupełnej harmonji. Po dożyn­
kach zabrano się do wspólnych tańców, 
które trw ały  do godziny 1 w nocy. 
Cała zabawa w yw arła -na uczestnikach 
jak najlepsze wrażenie i każdy z nich 
z upragnieniem czeka na następne świę­
to dożynek w przyszłym roku. W szy­
stkim, którzy przyczynili się do upięk­
szenia zabawy, należy się zupełne u- 
znanie.

*

Pow stało w Bytomiu stow arzysze­
nie pod nazw ą „Bursa Polska". Celem 
stowarzyszenia jest utrzymanie i pro­
wadzenie bursy dla wychowanków gim­
nazjum polskiego w Bytomiu. Stowa­
rzyszenie zostało sądownie zapisane. 
Do zarządu w ybrano jako prezesa dy­
rektora banku p. W ebera, jako wice­
prezesa dyr. banku p. Szczepaniaka, ja­
ko sekretarza profesora p. Olejniczaka. 
Do komisji rewizyjnej weszli ks. pro­
boszcz Mele, kierownik p. Wesołowski

czenic gimnazjum polskiego, popisy so­
kołów, oraz występ chóru „Mickiewi­
cza". Obywatele miasta Tarn. Gór i o- 
kolicy proszeni są o jaknajliczniejszy 
udziab

i adwokat p. Kwoczek. W  czasie dy­
skusji prezes Związku polskich tow a­
rzystw  szkolnych p. Baczewski przed­
stawił obecny stan układów w sprawie 
polskiego gimnazjum w Bytomiu. W e­
dług jego wywodów dnia 11 bm. odbyła 
się konferencja w regencji opolskiej, na 
którą, specjalnie z Genewy przybył rad­
ca pruskiego ministerstwa Górich. Na 
konferencji tej oświadczono i zapew­
niono, że koncesja na otwarcie gimna­
zjum .polskiego w Bytomiu zostanie u- 
dzielona w przyszłym tygodniu.

*

Członek robotniczego pogotowia ro­
botniczego Oton Schaefer z Rokitnicy 
znalazł w rowie pewnego hitlerowca, 
który dotkliwie poraniony został przez 
samochód. Schaefer nie namyślając się, 
podążył rannemu na pomoc, zaopatrzył 
rany, a następnie ujął go pod ramię 
i prowadził do szpitala. W  drodze za­
trzym ała go banda hitlerowców, powa­
liła na ziemię i zmaltretowała w nie­
ludzki sposób. Przed niechybną śmier­
cią obroniła bezbronnego sanitariusza 
policja. W  taki sposób odpłacili się bo­
haterowie hitlerowscy sąnitarjuszowi 
za pomoc udzieloną ich ciężko rannemu 
towarzyszowi.

*

W  nocy na w torek włamali się kel­
ner Paw eł Cyganek i robotnik Grzegorz 
W eiser z Bytomia do składu tytoniowe­
go kupca Langera przy u l Krakowskiej. 
W łamywacze wybili dziurę w murze i 
po zabraniu większej ilości tytoniu i w y­
robów tytoniowych poczęli uchodzić. 
Na ulicy natknęli się na patrol policyjny, 
który ich zatrzym ał i odstawił do ko- 
misarjatu.

Z Raciborskiego.
Młodzież polska z Raciborza urzą­

dziła w ub. niedzielę wycieczkę do Szy- 
mocic. Na miejsce udano się kolejką 
wąskotorową, a następnie cała wyciecz­
ka urządziła przechadzkę po sąsiednich 
lasach książęcych. Gdy już wyciecz­
kowicze byli zmęczeni, powrócili do 
Szymocic i w tamtejsze’ oberży bawili 
się przy polskim śpiewie do późnego 
wieczora, poczem powrócili znowu ko­
leją do Raciborza. W śród tamtejszej 
ludności wycieczka w ywołała zachwyt 
i niejedn z rodaków brał udział w wspól­
nych popisach śpiewaczych.

Z Głubczycklego.
Bawiące się zapałkami dzieci wznie­

ciły ogień w folwarku Kałduny. Spło­
nęła doszczętnie wielka, murowana sto­
doła dworska w raz z całem tegorocz- 
nem żniwem. Brak wody niezmiernie 
utrudniał akcję gaszenia ognia.

Z Kozielskiego.
Żona rzeźmika Zielińskiego w Kę­

dzierzynie, zajęta była gotowaniem ka­
wy na maszynce. W skutek nieostroż­
ności rozlała okowitę, która się natych­
miast zapaliła. Od płomieni zajęły się 
suknie na nieszczęśliwej kobiecie i za­
nim nadeszła pomoc, nieszczęśliwa od­
niosła ciężkie poparzenia na całem ciele. 
Odstawiono ją do lecznicy.

Z Opolskiego.
W szystkie pocztówki ze znaczkiem 

ośmiofenigowym tracą swoją ważność 
z końcem listopada br. Po tym czasie 
właściciele takich pocztówek mogą je 
wymieniać na poczcie na pocztówki ze 
znaczkiem 6-fenigowym.

*

W  tych dniach pisaliśmy, że przed 
sądem w Opolu stanie 148 oskarżonych 
z Chrościc i okolicy, którzy dopuścili 
się oszustw ubezpieczeniowych. Głów­
ny winowajca, lekarz dr. Kluger z Po­
koju został aresztowany z obawy, by 
nie „zwiał" przed terminem. Dr. Klu­
ger jest gorącym zwolennikiem partji 
hitlerowskiej i nieubłaganym polako­
żercą, mimo, że żył z polskiej ludności 
wiejskiej.

Godziny urzędowe magistratu. 
Miasteczko. Z dniem 1 listopada br. 

biura tut. magistratu są czynne od go­
dziny 8 do 15. Przyjm owanie i odpra­
w a publiczności odbywa się rano od go-

Program radiowy.
Niedziela, 16 października 1932 r.

KATOW ICE. Oodz. 10,30 T ransm isja  nabo­
żeń stw a  z kościo ła N. M. P . w  W ielkich P ie ­
karach . 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał z K ra­
kow a. 12.10 K om unikat m eteorologiczny. 
12,15 P o ra n e k  sym foniczny z F ilharm onii 
W arszaw sk ie j. 12,55 T ransm isja  ze  stadionu 
L egjj biegu Kusociński (P o lska), Isocholo 
(F inlandia) na  dystansie  5.000 m . 13,10 Dal­
szy  ciąg koncertu . 14.00 K om unikat rolni- 
czo-m eteorologiczny. 14.05 Ks. dr. Antoni 
M archew ka: „Ś w ię ty  F ranciszek  z  Asyżu
odnow icielem  ducha religijnego” . 14,25 Mu­
zyka . W  p rzerw ie  odczy ty  p. t.:  ,C o  s ły ­
ch ać  o czem  w iedzieć tr z e b a ”, o raz  „Ży­
w ienie się p racow nika  fizycznego i um ysło ­
w ego”. 16.00 R adjotygodnik d la m łodzieży. 
16,13 O pow iadanie dla m łodzieży. 16.25 In­
term ezzo  m uzyczne. 16.45 K ącik językow y.
17.00 K oncert solistów . 18,00 M uzyka lekka 
i taneczna. 18,55 R ozm aitości. 19,05 In te r­
m ezzo m uzyczne. 19,25 Słuchow isko. 20 00 
K oncert popularny. W  p rzerw ie  w iadom o­
ści sportow e ze L w ow a, K rakow a, K ato­
w ic, W ilna, L odzi i W arszaw y . 22.05 Komu­
n ika ty  sportow e. 22.10 M uzyka taneczna. 
22,55 K om unikat m eteorologiczny. 23.00—
24.00. M uzyka taneczna (p ły ty ).

Niedziela 16 października 1932.
W rocław , G liwice. G odzina: 6,35: koncert.

10,00: nabożeństw o  katolickie. 12,00: kon­
cert. 16,40: m uzyka popularna. 18,15: hum or. 
18,45: m uzyka popularna. 20,00: ko n ce rt
z  M onachjum. 22,45: m uzyka taneczna.

Poniedziałek, 17 października 1932 r.
KATOW ICE. Godz. 10 N abożeństw o z pow o­

du 83-ciej roczn icy  śm ierci F ry d e ry k a  Cho­
pina. 11,40 C odzienny p rzeg ląd  p rasy  pol­
skiej. 11.50 K om unikat m eteorologiczny. 
11,58 S ygnał czasu  o raz  hejnał z K rakow a. 
12,10 K oncert z p ły t  gram ofonow ych. 13,15 
K om unikat gospodarczy. 13 20 Kom unikat 
m eteorologiczny. 15,40 K om unikat gospodar­
czy. 15,55 P rzeg ląd  kom unikacyjny . 16,00 
S k rzy n k a  pocztow a. 16,15 K urs e lem ntarny  
języ k a  francuskiego. 16,30 In term ezzo mu­
zyczne. 16.40 „W spółczesna F ran c ja  o  Cho­
pinie”. 17,00 A udycja m uzyczna z okazji 
90-lecia działu ociem niałych —  P ań stw o w e­
go Insty tu tu  G łuchoniem ych i O ciem niałych 
w  W arszaw ie, w  w ykonaniu  w ychow anków  
insty tu tu . 18.00 M uzyka lek k a  i taneczna.
19.00 Prof. dr. W ład y sław  D zięgiel: ..Czło­
w iek w  cieniu p rzesz łośc i” . 19,15 R ozm aito­
ści. 19,25 K om unikaty s tra żac tw a  śląskiego. 
19,30 „Na w idnokręgu” . 19,45 P ra so w y  dzien­
nik rad jow y . 20.00 S k rzynka  pocztow a tech­
niczna. 20.15 T ransm isja z  F ilharm onii W ar­
szaw skiej akadem ji ku uczczeniu 83-ciej rocz 
n icy  śm ierci F ry d e ry k a  Chopina. 22,40 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 22,50—24.00 M uzy­
k a  taneczna.

Nadesłane.
Wielka premja zł. 200.000 padła 

u Kaftala.
Jak  nam  donoszą telefonem  z W arszaw y , 

padła w  ostatn im  dniu ciągnienia V. K lasy  P o l­
skiej L oterji K lasow ej w ielka p rem ja  zł 200.000, 
w raz  z na jw iększą  w y g ran ą  dnia zł 25.000 t. j. 
razem  zł 225.000 na Nr. 5351 w  znanej ze sw e­
go szczęścia  K olekturze W . K aftal i S ka  w Ka­
tow icach. K w otą tą  dzielą się 2 K atow iczanie, 
1 osoba z M ysłow ic i 1 z Sosnow ca. N a dom iar 
tego pad ła  w  K oleturze K aftala tegoż dnia 2-ga 
p rem ja w  w ysokości 10.000 zł na Nr. 61.003. 
P ow yższe  duże w ygrane  stanow ią godne za­
kończenie długiego łańcucha w y g ran y ch  znanej 
K olektury  K aftala. P o w y ższa  fala w y granych  
będzie n iezaw odnie dla szerok ich  m as w iet* 
nych g raczy  ko lek tury  K aftala zachętą  do kon­
tynuow ania tam że g ry  także  w  26 loterji, k tó ­
rej plan dzięki specjalnym  ulepszeniom  potę­
guje szanse w y g ran ia  dla g raczy  już od 1-szei 
klasy .

Bezpłatna kosmetyka.
C iekaw ą propagandę p rzep row adza się obe­

cnie dla znanego artyku łu  m urkow ego — m ydlą 
„K ołlontay  z p ra lką” , połączoną rów nocześnie 
z w prow adzeniem  now ego produktu a  m iano­
w icie doskonałego środka do m ycia i pielęgno­
w ania w łosów  — „K ołlontay‘a  Shom punalu” - 
W edług zdania licznych m iarodajnych  pafw 
k tó re  w ypróbow ały  . ,K ołlontay‘a  Shem punal”* 
środek  ten  je s t w  sw oim  rodzaju  najlepszym  
jaki do tychczas w ogóle poznały . F ab ry k a  „Koł- 
łon tay” rozdaje  sw ym  w iernym  klientkom  '  
gosposiom na G órnym  Ś ląsku bezp ła tn ie  125 00^ 
paczek „K ołlontay a  Shem punalu” w artości
50.000,— zło tych . W  czasie od 15 do 25 paź ' 
dziern ika 1932 r. o trzym a każda gosposia ku­
pująca w  sklepie funt m yd ła  „K ołłontay” , pacż ' 
kę , K olłontay‘a Shem punalu” bezpłatnie. Z w ra­
ca się rów nież uw agę na dzisie jsze ogłoszeni® 
firm y.

dżiny 8 do godz. 12 w  pot. Po po łudni 
są biura magistratu dla publiczności z? ' 
mknięte i tylko w  bardzo pilnych i wa^' 
nych sprawach nastąpi odprawa intere" 
sentów. (t)



Sprawy towarzystw.Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 13 października 1932 r.
D o la r  a m e ry k a ń sk i 8,91 z ł. F u n t sz te rlin g ó w  

30,56 z l. 100 k o ro n  c ze sk ich  26 35 zt. 100 liró w  
w ło sk ich  45,56 zł. 100 f ra n k ó w  sz w a jca rsk ich  
171,77 z ł. 100 f ra n k ó w  b e lg ijsk ich  123,54 z ł. 100 
g u ld en ó w  g d a ń sk ich  173,17 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu 
w  dniu 12 października 1932 r.

N o to w an o  za  100 k g  w  han d lu  h u rto w y m  
P rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h . Ż y to  
15,00— 15,30. P s z e n ic a  23— 24. Jęczm ień  b ro ­
w a rn ia n y  17,50— 19,00. Jęczm ień  14 50— 15,75. 
O w ie s  14,50— 14,75. M ąk a  ż y tn ia  23— 24. M ąka  
p sz e n n a  36,50— 38,50. O trę b y  ż y tn ie  8,75— 9,00. 
O trę b y  p sz e n n e  9— 10. O trę b y  p sz e n n e  g ru b e  
10— 11. R z ep a k  37— 38. R zep ik  35— 40. G o rc zy ­
ca  39— 45. G roch  W ik to r ja  21—24. G ro ch  Fol- 
g e ra  33—36. K o n iczy n a  b ia ła  120— 160. M ak 
n ieb ie sk i 90— 100. Z iem niak i jad a ln e  2,20— 2 50. 
Z iem niak i fa b ry c z n e  za  k ilo  0,1234. O gólne 
u sp o so b ien ie  spoko jne .

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w  dniu 12 października 1932 r.

N o to w an o  z a  1.000 k g  w  han d lu  h u rto w y m . 
P s z e n ic a : 7434 k g  —  200, 78 k g  —  198, 72 kg 
—  194, la to w a  80 k g  —  190, 68 k g  —  184. Ż y to  
71,2 k g  —  156, 69 k g  —  152. O w ie s  131. J ę c z ­
m ień  b ro w a rn ia n y  180— 195, z im o w y  160 do 
p rz em ia łu  168. M ąk a  p sz e n n a  70%  —  28. M ąk a  
ż y tn ia  70% —  2334, 65%  —  2 4K , 60% —  25 % .  
M ąk a  p rz ed n ia  34.

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. —  Konto P. K. O. 307.795.

B aczn ość  uchodźcy!
Z a rz ą d  g łó w n y  Z w iązk u  poszk odow anych  

u ch o d źcó w  śląsk ich  zw o łu je  na  dzień 16 p aź ­
d z ie rn ik a  b. r. o g o dzin ie  10 w  K a to w icach  w  
lokalu  Dom u Z w iąz k o w e g o  p rz y  u licy  M ick ie­
w ic za  z ja zd  in fo rm a cy jn y  p re z e só w  i d e le g a tó w  
z w iązk u . C elem  z jazd u  je s t  p o in fo rm o w an ie  
u ch o d źcó w  ś lą sk ich  o o b ecn y m  s ta n ie  sp ra w y  
o d sz k o d o w a n ia  o ra z  w y n ik  d e leg ac ji w  W a r ­
szaw ie . Z u w ag i n a  w a żn o ść  s p ra w y  u p ra sza  
s ię  o lic zn y  u d zia ł. Zarząd g łó w n y .

Zebrania Związku Górników Z. Z. P.
W  n iedzie lę , dnia 16 p a ź d z ie rn ik a  b. r. o d - ł 

b y w a ć  się  b ęd ą  z e b ra n ia  Z w iązk u  g ó rn ik ó w  Z. 
Z aw . P o lsk . w  niżej p o d an y ch  m ie jsco w o śc iach :

O rzesze: o godz . 15 w  lokalu  Sp. Jed n o ść .
L ędziny: o godz . 14 w  lokalu  p. H aśn ik a .
K ostuchna: o godz. 16 w  lo k a lu  p. C h ris ta .
K atow ice II: o go d z . 14 w  lok. p. R zy chon ia .
P a w łó w , K ończyce, B le łszo w ice  filia  III: 

w sp ó ln e  z eb ra n ie  o godz. 14 w  lokalu  p. L esza  
w  P a w ło w ie , ul. G łów na. N a p o rz ąd k u  o b rad  
w y b o ry  n a  kop. „W o lfg an g " .

Ł aziska Górne: o godz. 15 w  szkole.
M ichałkow ice: o godz. 15 w  lokalu  p. T o-  

m anka .
Z ałęże: o godz . 15 w  lokalu Dom u M łodz.
Z aw odzie: o godz . 14 w  lokalu  Dom u Lud.
Z ałęska H ałda: o go dzin ie  15 w  lokalu  p. 

M roncza .

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
A leksandrow ice. W  so b o tę , 15. bm . o godz.

7 w ie cz o rem  w  po lsk iej o c h ro n c e  w  A leksan- 
d ro w ie ac h  odbędzie  się u ro c z y s te  z eb ran ie  
m ie jsco w eg o  k o ła  Z. O. K. Z.

H alem ba. W  niedzielę. 16. bm. o g o d z  16 
o d b ęd z ie  się  u ro c z y s ta  a k ad e m ja  z  o kazji „ T y ­

g o dn ia  p ro p a g a n d y  zag ad n ień  po lsko  - n iem iec­
kich.

M arklow ice. W  niedz ie lę , 16 bm . o  godz. 
16 o d b ęd zie  się  m iesięczn e  z eb ra n ie  m ie jsc o w e ­
go k o ła  Z. O . K. Z.

K obiór. W  n ied z ie lę , d n ia  16. p a źd z ie rn ik a  
b r. odb ęd zie  s ię  o jro czy ste  z eb ra n ie  m ie jsco w e­
go k o ła  Z. O . K. Z. o  g o d zin ie  11 w  now ej 
szko le.

K atow ice. M iesięczn e  z e b ra n ie  S to w , m ę ­
ż ó w  k a to lick ich  p rz y  k o ście le  N PM . o d b ęd z ie  
s ię  w  n ied z ie lę , dn ia  16 p a ź d z ie rn ik a  b r . o g o ­
d zin ie  16,30 w  D om u Z w iąz k o w y m  p rz y  k oś­
cie le  N. P . M. R e fe ra t w y g ło s i p. W e ltik e . — 
U p ra sz a  s ię  o lic zn y  u d z ia ł c z ło n k ó w  jak  i g o ­
ści. — P o s ie d z en ie  z a rz ą d u  o d b ęd z ie  się  w e 
w to re k , dn ia  18 p a ź d z ie rn ik a  b r. o go d z . 19 
w  s e k re ta r ia c ie  P o lsk ie j L igi P rz e c iw a lk o h o lo ­
w e j K a to w ice , ul. Ks. D a m ro ta  8 p a r te r  p ra w o .

Odpowiedzi redakcji.
J. N. R zu ch ó w . C z ę s te  są  w y p a d k i, że  lo k a ­

to r, g d y  w  cza s ie  sp o ru  u s ta lo n o ' c z y n sz  n iż­
szy , z a licz a  na  c z y n s z  n ie sp o rn y  n a d w y ż k ę  
k tó rą  n a d p ła c ił p o p rzed n io . D o ty c h cz aso w a  
p ra k ty k a  są d o w a  w y c h o d z i z  z a ło żen ia , że  o ile 
lo k a to r  ta k i p łac i c zy n sz  w y ż sz y  d o b ro w o ln ie  
i b ez  z a s trz e ż e ń  p ó źn ie jszeg o  ro z liczen ia , to  te ­
go ro d z a ju  z a licz en ie  n ie  m a m ie jsc a  (n ie  je s t  
d o zw o lo n e).

W yd aw n ictw o: K a to lik a  P o lsk ie g o  G ó rn o ś lą ­
z ak a , G ońca  Ś lą sk ieg o . K a to lik a  Ś lą sk ieg o  i 
G w iazd k i Ś lą sk ie j. — Za red akcie  odpow iada: 
F ra n c is z e k  G odula , Król. H uta. —  Nakładem : 
Z jednoczone  W y d a w n ic tw o  G aze t, S p ó łk a  z  ogr. 
odp., K a tow ice , ul. św . S ta n is ła w a  4. tel. 14—14 

D ru k iem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S -k a  z ogr. odp.
K a to w ice  B a to re g o  2 —  tel. 8-78.

SPOBT.
ZLOTY PUHAR SCHMELINGA DLA ZWY­

CIĘZCY MECZU POLSKA —  NIEMCY.

D ru ż y n a  n iem ieck a  na  m ecz  b o k se rsk i z 
P o lsk ą  je s z c z e  n ie  z o s ta ła  u sta lo n a . W  re p re ­
z en tac ji n iem ieck ie j n a p ew n o  w e zm ą  u dzia ł 
S p an n ag el (w a g a  m u sza), Z ig la rsk i (w a g a  ko ­
gucia) i B e rg e r  (w a g a  p ó łc ię żk a ). W  w a d z e  
lekk ie j p raw d o p o d o b n ie  w y s tą p i S chm edes.

B y ły  m is trz  św ia ta  w sz y s tk ic h  w a g  M ax 
Schm eling  o fia ro w a ł z ło ty  p u h a r d la  z w y c ię ­
skiej d ru ż y n y  w  m eczu  b o k se rsk im  P o lsk a  — 
N iem cy.

Nurmi bierze po 1000 marek 
za start.

W ielk i b ieg a cz  fiński, N urm i, m a zam ia r ro z ­
p o cząć  s ta r ty  jak o  z aw o d o w ie c . W k ró tc e  s ta r ­
to w a ć  m a N urm i w  z a w o d a c h  w  N iem czech , — 
p rz y te m  za  k a ż d y  s ta r t  lic zy  so b ie  po  1000 m a ­
rek  n iem ieck ich , n ieza leżn ie  od  p o k ry c ia  k o sz ­
tó w  p o d ró ż y  i u trzy m an ia . N a ty c h  w a ru n k a c h  
N urm : z a a n g a ż o w a n y  z o s ta ł do  d w ó c h  s ta r tó w  
w  N iem czech  —  w  H a n o w e rze  i M onachium .

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C asino: „C zło w iek  m ałp a" .
Kino C apitoi: „ W ia ra , n a d z ie ja , m iło ść".
Kino R iałto: , Król —  to ja".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „ A tla n ty d a" , 2. „ P re r je  w  pło­

m ien iach " .
Cino C olosseum : 1. „ K rw a w iąc e  se rc e " , 2. .P io ­

n ie rz y  zach o d u " .
Kino R oxy: „ D o b ran o c  W ied n iu !" , 2. „ P o s tra c h  

g ó r" .

! „D z ie je  S lą tk a ” C h o rz y !
|  Leczę w szelkie choroby , p rzedew szystkiem  
I chroniczne, c ierp ien ia  na raka i w enerycz- 
1 ne. U prasza się przynieść m ocz p o ra n n y§  M H kM H iiiiim H H flH H B BfeE ssiA dtttt

1 Pref. D r a  F E L I K S A  K O N I E C Z N E G O
I 494 stron, now e w ydanie  bogato  ilu­

s trow ane w pięknej opraw ie, jedyne 
1 w yczerpujące dzieło o Ś ląsku, po 

z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 5.—  (daw niej 
Zł. 10.—) p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e

L eczenie natu ralne.

J .  S e d l a c z e k

Katowice, ulica Piastowska nr. 3.
I G odz. przyjęć: od godziny  9 — 12 i 4 —6 
j w  niedzielę od godz. 9 — 11.

Broszurki wysyłam  bezpłatnie.

Sprzedam  n o w y  dom  
m u ro w a n y  z o g ró d ­
k iem  Z g ło szen ia  p rz y j­
m uje Kamdzia Jó ze f 
S u c h a g ó ra .

Drukarnia SSaska 11 Wolne posady

K A T O W I C E ,  ulica B a t o r e g o  2.
Tam  do nabycia rów nież P o lsk o -n ie ­
m iecka

„Konwencja Górnośląską”

I Zdolni sp rzed a w cy  po-
I szu k iw an i na  K ato - 
|  w ice i oko lice  —  do 
j sp rz e d a ż y  ró żn y ch  
1 a r ty k u łó w  • p ie rw sze j 
] p o trz e b y  w p ro s t k o n - 
j  sum eu tom . Z aro b ek  
I w y so k i. —  K aucja  na 
1 p róbk i k o n ieczn a . —  
1 P rz e d s ię b io rs tw o  H an - 
I d lo w e  K ato w ice , P ił-  
1 su d sk ieg o  61, p a r te r  
1 p raw o .

D obrze p ro sp e ru ją c a  
p iek a rn ia  za 5 500 zł. 
n a ty c h m ia s t do  s p rz e ­
d an ia . N o w e H ajduki, 
G ó rn icza  5/4. G a rb a -  
c iok.

zaw arła w  G enew ie 15 m aja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

Konieczna d la  kaZdego, k to  si? in teresu je  spraw am i Górnego s ia rk a .

Nauka

Śląska Szkoła  M uzy­
czn a . K ato w ice , S z o ­
p e n a  16 p rzy jm u je  z a ­
p isy  u czn ió w  na ro k  
s -k o ln y  1932/33 do 
k la s : teo rii i k o m p o zy  
cji, śp ie w u  so lo w eg o , 
o rg an u , fo rtep ian u , 
sk rz y p ie c , a ltó w k i, 
w io lonczeli, k o n t r a b a ­
su, g im n a s ty k i ry tm i­
c zn e j. o ra z  in s tru m e n t, 

ja z z b a n d o w y c h : s a x o -  
phonu, trąb k i, puzonu , 
p e rk u sji ja z z b a n d o w e j, 
g i ta ry  h a w ajsk ie j, — 
bań jo , bandeom u i z e ­
sp o łu  (o rk .e s try )  ja z z -  
b an d o w eg o . W p iso w e  
zl. 5. o p ła ta  m e s ię c z -  
na od 20 zł. Z niżki k o ­
le jow e 75 proc. S e k re ­
ta r ia t  c z y n n y  10— 13 i 
15— 19.

I P otrzebna s łu ż ą c a  za- 
1 raz . K a to w ice , A s tró w  
1 2. T ru ch liń sk i.

C zeladnik k ra w ie c k i na
m a le  sztuiki fvoszoiki- 
w a n y  o d  z a ra z .  H off­
m ann , S zc zy g ło w ice .

I mjr j |  d 1 y  HIMH

M odniarka m łoda , w y ­
szk o lo n a , z a ra z  p o trze  
bna  do p ra c y  i obsługi 
języ k iem  polskim . R e- 
la, K atow ice , K ościusz­
ki 1.

bprzeefaze

Ogłoszenie. „Szkółk i R ogoźuick ie  
T o w a rzy stw a  G órniczo  
P rz em y sło w eg o  „S a­
turn" m ają  tan io  do  
zby cia  w ię k sz a  ilość 
d rz e w  i k rz e w ó w  ow o 
co w y ch  i ozd o b n y ch . 
C enn ik i w y s y ła  się  na  
żąd an ie . A d res d la  11 
s tó w : S o sn o w iec  T o  w. 
C ó rn . P rz e m . „ S a tu rn "  
S zk ó łk i R o g o źn ick ie"

uóżne

Plan  zm iany linij regulacyjnych ulicy L igockie 
z grudnia  1931 r. usta lono  na m ocy uchw ał Kor- 
poracyj M iejskich z dn ia  19 stycznia i 25 kw ietnia 
1933 r. a w yłożony w czasie od 26 sierpn ia  do 
22 w rześnia 1932 r. ustala się nin iejszem  na pod­
staw ie ustaw y o linjach regulacyjnych  z dn ia  2-go 
lipca 1875 r. ostatecznie i form alnie.

P lan  znajduje  się w M iejskim  Urzędzie M ier­
niczym  do w glądu dla zainteresow anych.

Katow ice, dn ia  11 października 1932 r.

I Magistrat miasta Katowic.

G łuchota, szum , c ie k ­
n ięcie  z u szó w , u le ­
czalne . L iczn e  p odz  ęk o  
w an ia . Ż ąd a jc ie  b ez ­
p ła tn e j p o u c za ją c e j b ro  
sz u ry . O so b iśc ie  p rz y j­
m uje. Z. Z oellner, Ka- 

cowice. uL M ick iew i­
c za  22.

S k ó ry  do  g a r b o w a n a  
p rz y jm u je  B ;zek  Au­
g ust. g a rb a rz ,  C ieszy n , 
M ała Ł ą k a  22.

Sprzedam  z a ra z  dom  
m a sy w n y , sk ła d a ją c y  
się  z 5 pokoi, c h 'e w a  i 
z a g ro d y . C en a  w ed ług  
urnow y. Z g ło szen ia  do  
ad m in is trac ji lub p. Ja  
k ó b a  C ich o w stó eg o  w  
R adzionkow ie.

C zytajcie  nasza ga zete

Ziem niaki jadalne w y ­
b o ró w . g a tu n k ó w , s ło ­
m ę  p ra so w a n ą  ż y tn ią , 
p szen n ą  i o w sian ą , s ia ­
no łą k o w e  p rim a  jak o ­
śc i po c e n a c h  n isk ich  
w a g o n o w o  s ta le  d o s ta r  
c z a  J. F rą c k o w ia k , ,Zie 
m io p ło d y "  B o re k . p aw . 
Krotoszyn. (Poznański.

T >m 2 -p ię tro w y  do 
sp rz ed a n ia . K a to w ice -
Ligota, Kredytowa .8.

^Dlaaego Persil
należy rozpuszczać 
w zimnej wodzie?

Samodzielne pranie i bielenie zawdzię­
czamy działaniu miljonów najdrobniej­
szych pęcherzyk ów  tlenow ych , które 
obok mydła zawiera Persil. Skuteczność 
tego samodzielnego prania i bielenia 
może być w zupełnośoi osiągnięta jedy­
nie wówczas, jeżeli Persil rozpuścimy 
w zimnej wodzie i rozczyn ten, stopnio­
wo nagrzewając, doprowadzimy do go­
towania. Rozpuszczając Persil w gorącej 
wodzie, powodujemy raptowne ulatnia­
nie się niezużytych pęcherzyków tleno­
wych. Dlatego też należy Persil zawsze 
rozpuszczać w zimnej wodzie. Na 3 wia  ̂
dra wody 1 paczka Persil u. Żadnych 
domieszek — wówczas całkowita dzia­
łalność Persilu zapewniona!

Do z m ię k o z a n ia  w o d y  i z m o c z e n ia  b i e l i z n y  u i

*iHenko“, Heokel a Sody do prania i bi
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M iljon y  d z ie ln y ch  G osp od yń  Dom u piorą  
tylko jeszcze „mydłem J io ł ło n ta y "
Miljony dzielnych Gospodyń Domu przekonały się, 
że „mydło 3f£ołłontayu z prolftq jest 

tańsze, bo jest lepsze . . .
Miljony dzielnych Gospodyń Domu winny się 
przekonać o tern, że nowy środek do pielęgnowania

włosów

„ M o ł ł o M a y -
if tem p u n a l”

Jest n> dobroci swej tern dla wlo- 
sów, czem „mydłp Jiołłontay" dla 

bielizny.
Na dowód powyższego nastąpi rozdanie bezpłatnie 
125.000 oryginalnych paczek „Shempunalu*’ w 
ogólnej wartości 50.000 złotych. Każda Gospodyni 
Domu, która w czasie od 15. do 25. października 
kupi funt f m ydła  Jiołłontay“ otrzyma 
bezpłatnie paczb* ..fb e m p u n a lu " 

wartości hO groszy.
Tak przekonywa Jiołłontay swych konsu­
mentów — tak pomaga on Gosposiom oszczędzać!

i t a ł t

nydlo Kouoniay
czyści i chroni bieliznę

Kołionfay-Shcmpunal
myje i pielęgnuje włosy

J e d n o  d o r ó m n u i e  d r u g i e m u  
dobrocią f

Vjtfonrm/

m
i

Baczność! Baczność!

N ow ootw arty

Zakład Pogrzebowy
Katowice, ul. Mariacka 26, róg Francuskiej

za ła tw ia  w szelkie pogrzeby  od najskrom niej­
szych do najw ykw in tn iejszych  po bardzo  niskich 
cenach. Na składzie zaw sze w ielki w ybór tru ­
mien z w łasnych  w arsz ta tó w  tanio, z czem  się 
poleca Fr. Mruncz.

M eridiol używ ają  miljony, bo w nosi on w k aż ­
dy dom  pomoc 1 ukojenie i przynosi prędką 
—  pomoc przy  różnych dolegliw ościach.

Spróbuj a p rzekonasz się! (

Adwokat Lesz
Katowice

ulica Kościuszki nr. 46, II.

Okaiial
Po bardzo niskich cenach

sprzedaje

meble
w szelkiego rodzaju jedynie

i
Katowice, Stawową
Dostawa bezpłatnie na cały G. Śląsk.

Ot ł wenie.
U rząd C elny K atow ice ogłasza, że dnia 24.

p a ź d z i e r n i k a  1932 r. o  godzinie 10 rano rozpocz­
nie się w tut. m agazynie konfiskat (D w orzec ko­
le jo  w o- tow ar ow y) publiczna licy tacja  różnych 
zagran icznych  tow arów , skonfiskow anych na 
rzecz Skarbu P ań stw a , jako też  tow arów  nie- 
w ykupionycr przez odbiorców  w term in ie  p rze­
p is a n y m .  T o w ary  skonfiskow ane, n ie sp rzed a .e  
n a  licytacji p ierw szej, będą bezpośrednio d o  
ukończeniu tejże, w ystaw ione po raz drugi do 
sp rzedaży . •

Szczegółow y w ykaz to w aró w  przeznaczo 
nych do licytacji, k ażd y  m oże począw szy  od 
dnia 21 październ ika 1932 r. przeg lądnąć w go­
dzinach u rzędow ych, tj. od 8 do 15 w  tut. U rzę­
dzie.

p. o. Kierownika Urzędu:
A. S z u m y ł o. irnsp. celny.

lui uMasal sie
Poradnik Prawny

dla gospodarzy wiejskich
w  opracow aniu  re d a k to ra  Edwarda Puacza.

Książka zawiera następując© rozdziały:
1) A dm inistracja i S ądy P aństw ow e. W noszenie sp raw , op ła ty  sądow e itp.
2) P odatk i państw ow e, sam orządow e i gminne. Spraw dzan ie  w łaściw ości w ym iaru . Składa- 

nie sprzeciw u. T erm iny  płatności i ich odraczanie.
3) Nowe ograniczenia egzekucyjne w  rolnictw ie. C zego nie wodno zajm ow ać ani sp rz e d a ' 

w ać przez licytację. Jak  bronić się p rzed  licy tac ją .
4) K om itety finansowo-rolme. b raz  ich cel i zadania. , _
5) Nowe p raw o  o sp łacie  długów  przez rolnika. Jak  odraczać  p łatności. N adzory , polu­

bow ne regulow anie itp. Zadania U rzędów  R ozjem czych. . .
6) Nowe praw o o zniżaniu procentów  p łaconych  od pożyczek  lichw iarskich. Jak  zmrwe/* 

szyć  swój d ług  u lichw iarza. _ _
7) Podzia ły  i sp ła ty  rodzinne. P ra w a  spadkobierców . Kupno, sp rzed aż  i d z ie rżaw a gruntów-
8) Ulgi w spłacie pożyczek w  P aństw ow ym  B anku Rolnym.
9) Co to jest w eksel, czek  i książeczka oszczędności. Jaka  jes t odpow iedzialność p o r ę c z y c i e l ^

10) W iadom ości ogólne: o zaw ieraniu  spółek, p rzystępow an iu  do spółdzielni. Skróconej służ­
bie w ojskow ej d la  jedynych żyw icieli itp.

11) W zo ry  różnych  próśb i podań.
12) Spis obow iązujących u s taw  i rozporządzeń. .

Po radn ik  napisany jest w  sposób jasny , dla w szystk ich  zrozum iały . O bjaśnia on  w sz. 
stk ie  obow iązujące uistawy i poucza, jak bronić się p rzy  pom ocy now ych praw .

K ażdy rolnik w e  w łasnym  in teresie musi nabyć tę książkę. K osztuje ty lko  95 gros 
razem  z p rzesy łką. N ależy w płacić 95 groszy  na konto w  P. K. O. Nr. 19 913 lub przes 
nam pocztą, podając dokładny  sw ój adres, a k siążka zostanie p rzesłana . N asz ad res : AgetK 
Rolnicza „TEROL" — W arszaw a, ul. Jerozo lim ska 28 — K siążkę w ysy łam y  ty lko  za *

tów kę zgóry . _______________________________ ______

A. DENIZOT
Luboń (Poznań)

poleca

drzewa i krzewy owocowe, 
parkow e l ozdobne róże, 

konifery, rośliny na żywopłoty.
Ceny zniżone. Cennik na żądanie.

P ł u c a
chore, wycieńczone długotrwałym uporczywym kaszlem, kokluszem, dy­
chawicą, zaflegmieniem objawiającym się nagłemi napadami duszności leczą 
ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 1 znane i wypróbowane przez tysiące chorych

Reumatyzm
artretyzm, podagrę, zwapnienie tętnic, z łą przemianę mateijl, otyłość, 
schorzenia skórne, nieczystość cery leczą ze skutkiem Z IO Ł A  Dra 
BREYERA Nr. 2 nie mające równych sobie
Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i składach aptecznych, 
lub w wytwórni „POLHERBA" Kraków, Podgórze Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę 
.Jak  odzyskać zdrowie*.
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